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P R O L E T A R J U S Z E  W S Z Y ST K IC H  K R A JÓ W  Ł Ą C Z C IE  S i ę !
Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

Wielki dzień hen ferenc/i polfo/owe/

Byrnes, Wyszyński, Alexander, Mołotoin
przemawiają w Paryżu na plenarnym posiedzeniu

PARYŻ (P A P ). —  P o  w znow ieniu  
o b ra d  p osiedzen ia  p le n a rn e g o  K o n fe re n ­
c ji P oko jow ej w  czw a rte k  ra n o  m in i­
s t e r  sp ra w  zag rań . C zechosłow acji Ma- 
a a ry k , w y su n ą ł w obec m n ie jszośc i w ę­
g ie rsk ie j w  S łow acji za rzu ty , że  p rzed

pom ocy udzie lonej p rzez  S ta n y  Z jedno ­
czone Z w iązkow i R adz ieck iem u  w  czasie 
w ojny .

S ta n y  Z jednoczone o fia ro w u ją  sw ą  
p rzy jaźń  każdem u , k to  go tów  je s t  do 
w zajem ności. S ta n y  Z jednoczone n ie  dą- 

w o jn ą  zn a jd o w a ła  w sp ó ln y  Język  t e j  j ą  do  zdobyczy te ry to r ia ln y c h  i odszko- 
z d ra jc ą  sudeck im  H en le in em , o ra z  —  co dow ań . B y rn es  zaznaczył, że u w aża łb y  
g o rsza  — z o rg a n iz a to re m  m a s o w y c h ! za  zby teczne  w  chw ili obecnej za jm o ­

w ać  czas k o n fe re n c ji o b ro n ą  zasady  ró w ­
ności gospodarcze j w szy stk ich  k ra jó w  — 
z asad y  z a w a r te j  w  K a rc ie  A tlan ty ck ie j 1 
p o tw ierdzone j w  d e k la ra c ji  ONZ. J e s t  to  
zasada , k tó r a  z n a la z ła  w y ra z  w  t r a k ta ­
tach  p rzed s taw io n y ch  n a  te j  k o n fe re n c ji 
przez  ra d ę  m in is tró w  sp ra w  zag ran icz ­
nych. J e d n a k  sły szy  się  tu ta j ,  że s to so ­
w a n a  p o lity k a  oznacza n iew olę  i ek sp lo ­
a ta c ję  s łab y ch  p rzez  s ilnych .

Na konferencji poczdam skiej pro jekt Sta-

m o rd ó w , F ra n k ie m . F o rm a c je  w ęg ie rsk ie  
b ra ły  czynny  udzia ł w  egzek u c jach  m a ­
so w y ch  p a tr io tó w  słow ack ich  i p a r ty z a n ­
tó w . M asa ry k  p o d k reś lił, że k ra j  Jego 
p ra g n ie  żyć w  p rz y ja ź n i z W ę g ra m i n a  
p ra w d ę  d em o k ra ty czn y m i. N ie  sposób 
Jed n a lt w y obraz ić  sobie jak ik o lw iek  rz ą d  
w ęg ie rsk i, k tó ry b y  z rezy g n o w ał z dąże ­
n ie  do rew iz ji t r a k ta tu  z a w a rte g o  w  
T r la n o n  w  r .  1920. M a sa ry k  zakończy ł 
sw e  p rzem ów ien ie  s tw ierdzen iem , źe „ ła t­
w ie j je s t  zw racać  się  do  sz lach e tn o śc i 
op iekunów , an iże li p raco w ać  w  pocie  j nó*  Zjednoczonych rosiał w zasadzie p rry - 
czo ła“ . P rzem ów ien ie  m in is tra  czechosło- j jtfy- P ro jek t ten nie zaw ierał nic ponadto 
w ack leg o  zo s ta ło  p rz y ję te  g o rący m i o k la ' jak : „Satelici »i« powinni zawierać trak ta-
sk a m l, do k tó ry c h  p rzy łączy ł się  d e le g a t 
rad z ieck i.

B y m e s
N a  posiedzen iu  czw artk o w y m  m in is te r  

s p ra w  z a g ra ń . S tan ó w  Z jednoczonych  
B y rn e s  ośw iadczył, że zm uszony  je s t  u- 
dz ie lić  odpow iedzi n a  sze reg  zarzu tó w , 
sk ie ro w a n y c h  w obec p o lity k i a m e ry k a ń ­
sk ie j. „ S ta n y  Z jednoczone, m ó w ił B y r­
n es , g o tow e b y ły b y  puścić  m im o  uszu  
w ie le  u w ag , gdyby  m ilczen ie  m og ło  p rzy ­
b liżyć  n a s  do poko ju . G otow i je s te śm y
do  w sp ó łp racy  ze w szy stk im i n aszy m i so -jk o ju  międzynarodowego i dobrobytu.

zaznacza, źe

tów lub porozum ień, które godzą w praw a 
N arodów  Zjednoczonych do uczestnictwa na 
równych w arunkach w stosunkach handlo­
wych, w przem yśle i w podziale surowców". 
Polityka równości gospodarczej pozwala 
każdem u narodow i na nawiązywanie stosnn 
ków gospodarczych z innym i krajam i zgod­
nie ze swymi interesam i. Stany Zjednoczo­
ne nie mogą pozostać obojętne wobec fak ­
tu zaw ierania umów i porozum ień, które 
pow odują dyskrym inację większości Naro­
dów Zjednoczonych 1 są szkodliwe dla po-

nolei wobec narodu greckiego. Kończąc swe
przem ówienie Byrnes podkreślił, źe dążąc 
do zwołania tej konferencji, pragnął pomóc 
sprawie pokoju, a nie przyczyniać się do 
waśni z którym kolwiek sojuszników. Naro­
dy św iata p ragną pokoju. Jako odpowiedział 
ni przywódey, n ie powinniśmy dopuścić, by 
nadzieje narodów  doznały rozczarowania".

Wyszyński
Następnym mówcą był W yszyński, delegat 

radziecki, który  zaznaczył, źe pozostawia 
odpowiedź na przem ówienie min. Byrnesa 
— m inistrow i spraw  zagranicznych Mołoto- 
wowi, k tóry  niew ątpliw ie uczyni to we wła­
ściwym czasie i we właściwym m iejscu. O- 
becnie pragnie on jedynie omówić dek lara­
cję węgierską. Mamy praw o żądać odszko­
dow ań za stra ty  wyrządzone przez nieprzy­
jaciela na naszym  terytorium . Nie pozwoli­
my na  to, by ktokolwiek zaprzeczył nam 
tego praw a. Musimy jednak być spraw ied­
liwi. W ęgry zgodziły się zapłacić Związko­
wi Radzieckiemu odszkodowanie w wysoko­
ści 38,S miliona do laró i*  Jak  dotąd o trzy­
maliśmy tylko 10 milionów dolarów . Ale na 
wet 1 to nie daje właściwego obrazu, ponie­

waż Związek Radziecki wysłał na Węgry 
więcej towarów, aniżeli otrzymał, 1 Węgry 
nie zapłaciły za nie nic. Znaczna część m ie­
nia węgierskiego została wywieziona przez 
Niemców 1 sądzę, znaczna część tego mie­
nia znajduje się obecnie w strefie am ery­
kańskiej. W  tych w arunkach niewątpliwie 
postępy gospodarcze są zaham owane".

Delegat radziecki w yraża nadzieję, źe 
wiele krajów  europejskich zgadza się ze 
stanowiskiem Związku Radzieckiego w spra 
wie odbudowy gospodarczej i wierzy, źe po­
glądy w tym względzie Związku Radzieckie­
go zostaną poważnie przyjęte pod uwagę, a 
wtedy, u fa  on, będzie mogło być osiągnię­
te porozumienie.

A l e x a n d e r
PARYŻ (PAP). Na popołudniowym posie­

dzeniu głos zabrał pierwszy lord adm iralicji 
bryty jskiej Alexander. Oświadczył on, że W. 
B rytania solidaryzuje się całkowicie ze s ta ­
nowiskiem zajętym  przez delegata Stanów 
Zjednoczonych, Byrnesem. Było niespodzian 
ką> gdy min. Molotow stwierdził, źe W łochy 
nie są państwem  demokratycznym. W iado­
mo powszechnie, że naród włoski zadecvdo-

Nie należy zapom inać o długu wdzięcz-

d o  w sp ó łp racy  ze w szy stk im i n aszy m i so - 1 *.oju
Ju szn ik am i ta k  sam o, Jak  go tow i b y liś -1 Bym es zaznacza, źe na tej konferencji 
my do  w sp ó ln e j w a lk i w  czasie  w o jn y . , Qrecja ZOstała skrytykow ana przez pań- 
D o  p o k o ju  pom iędzy  s o j u s z r t i k a m n e  które dawniej walczyły u boku nieprzy
p rzy czy n i s ię  ig n o ro w an ie  p o w ta rz a ją - 1  ,  , . ; *
cych  się b łęd n y ch  in te rp re ta c ji  posun ięć  jaclela, oraz przez szereg członków tej kon
S ta n ó w  Z jednoczonych , k tó re  m ia ły  /e r e n c ji .  Było to  wysoce niewłaściwe, 
m ie js c e  n a  tu te js z y m  fo ru m . Z godziliś­
m y  się  w szyscy  n a  to , że  by łoby  dobrze 
m ożliw ie  n a jle p ie j sh a rm o n izo w ać  n asze  
po g ląd y , a b y  u n ik n ą ć  n iepo rozum ień  I 
t a r ć  n a  te j  k o n fe ren c ji. P o stan o w iliśm y  
Jed n ak , b y  w  w ypadkach , k ied y  po  dy ­
s k u s ji  n a  ra d z ie  m in is tró w  sp ra w  z a g ra ­
n icznych  — sp ra w a  po eo stan ie  nieuzgod- 
n io n a , z a s ię g n ię ta  zo stan ie  r a d a  1 zdan ie  
te j  k o n fe ren c ji.

R ząd  rad z ieck i s ta n ą ł  n a  stan o w isk u , 
źe  k o n fe re n c ja  n ie  p o w in n a  być zw o łan a  
dopók i w szy stk ie  zasadn icze  rozb ieżno­
śc i z d a ń  n ie  z o s ta n ą  u su n ię te  n a  k o n fe ­
re n c ji m in is tró w . S ta n y  Z jednoczone po­
p a r ły  decyzje  ra d y  m in is tró w  sp ra w  za­
g ran iczn y ch  w  sp ra w a c h  uw ażan y ch  za 
zasad n icze  p rzez  Z w iązek  R adzieck i. J e d ­
n a k ż e  po zo sta ło  sze reg  z ag ad n ień  nie- 
uzgodn ionych , k tó re  uw ażano  za  w ażne.

Podkomisja ONZ do spraw odbudowy
przybywa dziś do Polski

Dziś w godzinach popołudniowych cja), W. M. Kołschnig — sekretarz
i f \ r W l ATira n t *  1AP t  n i  J  f  T TC A 1 _ _____ 1  1 • T /> fn

wał na podstawie rasad  exysto demoSrażrcw 
nych, źe przekłada republikę nad monar­
chię. Ostatnio wybory we W łoszech odda* 
ły władzę narodow i włoskiemu. Być może 
we W łoszech znajdują się Indzie, którzy ża­
łu ją  Mussoliniego, jednakże delegacja bry­
tyjska nie sądzi, aby de Gasperi miał ocho­
tę stosować inną politykę aniżeli demokra­
tyczną.

Delegat bryty jski tw ierdzi, źe Bułgaria ale  
ma praw a wysuwania żądań terytorialnych 
w stosunku do Grecji. Poparcie tego sta­
nowiska Bułgarii przez delegację ukraińską 
musi wywołać zdziwienie. Delegacja ukraiń­
ska w ydaje się zapominać, źe być może wal 
ka Grecji m iała decydujące znaczenie opóź­
niające a tak  na  sam  Związek Radziecki.

Następnie zabrał głos prem ier F rancji Bl- 
dault. Przypom niał on delegatom, źe zebra­
li się na K onferencji Pokojow ej, a  pokój 
oznacza zgodę. Bidault zaznaczył, że odniósł 
na ogół wrażenie, że zanim  dojdzie do po­
rozum ienia musi być jeszcze dokonany zna­
czny wysiłek. F rancja  pragnie przyw rócenia 
pokojowych i przyjaznych stosunków  z Wio 
chami, co obecnie po obaleniu reżimu fa­
szystowskiego stało się możliwe. Obowiąz­
kiem konferencji jest ułatw ić pierwsze kro­
ki m łodej republice włoskiej.

tfolô ou/

spodtziewany jest przylot delegacji 
Podkmisji ONZ do Spraw Odbudo­
wy Gospodarczej Terenów Zniszczo­
nych w następującym składzie: J.
Kerizel — przewodniczący (Fran-

Delegat Międzynarodowego Czerwonego Krzyża
zwiedza pelskie więzienia i ebezy pracy

Ostatnio bawił w Polsce delegat 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy 
ża, dr. Boesche. Dr. Boeschę zwiedzał

Zjazd
Międzynarodowej Komisji

P raw a Karnego
Dnia 22 b. m. odbędzie się w Ber-

f b y  PocnitencjarneKO. K orni* ta, która
da vf tych sprawach zanim przcHysku- lest ledaym z cial pomocniczych Or- 
tujemy je z innymi sojusznikami na tej gamzac|x Narodow Zjednoczonych, 
konferencji, jednakże zastrzegamy sobie, ma za zadanie uzgadniać kwestie ka- 
by nie interpretowano błędnie naszego ranja j wychowywania przestępców 
stanowiska oraz naszych m otyw ów . oraz ustalać w skali międzynarodowej 
D o n a c ja  Stanów Zjednoczonych wy WytyC2ne postępowania z nimi. 
raziła zastrzeżenia wobec oskarżeń, wy-, n -leo a tam i Pnkki L-t-Ar* 
suniętych przeciwko rządowi włoskiemu, D*- £ . * . ^Stnt-
za to, że nie stanął on na stanowisku czy w pracach tej Komisji jeszcze od 
Zv.Vzku Radzieckiego. Przeciwstawiamy 1925 r., będą na obecnym Kongresie: 
się twierdzeniu Związku Radzieckiego, prokurator NTN, Terzy Sawicki, prof, 
który przekonać chce konferencję, że in- §jjw;ński, pik- Łańcut oraz sędzia 
ne państwa, które walczyły u boku osi xt-tkt nrof. Rappaport, który jest wi-

c e p r e r y d e n te n i  Międzynarodowej Ko-są ivve Włocny mają prawo ao sympatii - - . . i  t:
1 z r o z u m ie n ia  ze strony nas wszystkich." misji (przewodniczącym jest Francuz

B v r r .e s  przeciwstawił się dążeniu uczy- Deleque).
-lenia z małych narodów satelitów wiel- ^  
k M i*  pav,stw. „Przedstawiciel Związku 
Radzieckiego wspomniał o pewnych mo- 

które wzbogaciły się podczas 
wrdny i czynił aluzje do ambicji gospo- 

J  .j, tvch państw we Włoszech, ale
0 wzbogaciło się w cza 

“  ny? Nie znam takiego — raó-
_ l'i  wyrażam nadzieję, że de- 

i-i nie miał na myśli Sta- 
ronvch, które przyszły z po

1 Radzieckiemu bez wa-, 
dla rdrgo groźnej." Byr­

ne, wymienił szereg cyfr, dotyczących

polskie więzienia i obozy pracy. Wy­
jeżdżając oświadczył, że jest mile roz 
czarowany warunkami, jakie pamują 
w polskich więzieniach i obozach kar­
nych Dr. Boesche uważa za swój obo­
wiązek sprostować rozsiewane zagra­
nicą insynuacje na temat traktowania 
więźniów w naszym kraju.

(USA), oraz członkowie J. G. Turg- 
son (Kanada), M. Slavik —  Czecho­
słowacja, O. Ginsgsard (Norwegia), 
A. Golonko (Ukraińska S. S. R.), Mo 
liday (Wielka Brytania), Symeonides 
(Grecja — sekretariat ONZ), F. Stra- 
use (USA).

Polski członek Podkomisji, wicepre 
zes Centralnego Urzędu Planowania, 
ob. T. Rudziński przybył do War­
szawy już w din. 14 b. m.

W ciągu 4-ch dlni pobytu goście 
nasi zapoznają się ze zniszczeniami 
kraju i osiągnięciami w zakresie od­
budowy oraz z najpilniejszymi po­
trzebami gospodarczymi Polski.

W ramach swego pobytu delegaci 
odibędą szereg konferencyj z człon 
kami rządu i przedstawicielami re­
sortów gospodarczych.

Obchód rocznicy „Krwawej środy"
(PAP). Z okazji 4O-ej rocznicy 

„krwawej środy" na ulicach Warsza­
wy i Łodzi, w dniu 15 sierpnia 1906 
r. łódzki Komitet Wojewódzki PPS 
zorganizował uroczystą akadiemię, 
w której wziął udział generalny se­
kretarz CKW PPS tow. Józef Cy­
rankiewicz. Akademię zagaił przed­
stawiciel Komitetu Wojewódzkie­
go PPS, tow. red. Karaczewki, 
pcczem owacyjnie witany przez 
Zebranych tow. poseł Cyrankie­
wicz wygłosił referat ideologicz­
ny. Mówca, nawiązując do tradycji 
PPS, scharakteryzował przeobraże­
nia, jakie zaszły w łonie partii. Roz-

Geście czescy  w  W arszaw ie
i intelektualnymi tych
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W Warszawie bawi od kilku dni . artystycznymi 
przedstawiciel czeskosłowackiego Mi- j 
nisterstwa Informacji, inż. A. Małek, 
który prowadzi rozmowy z naszym 
Min. Kultury i Sztuki, dotyczące po­
głębienia stosunków kulturalnych poi 
sko - czeskosjowackich. Inż. Małek ma 
zamiar odwiedzić Kraków i Łódź, w 
celu nawiązania łączności ze sferami

miast.
Dnia 14 b. m. przyjechali do War­

szawy: młody malarz czeski (arosław 
Paur i rzeźbiarz Paweł Lew, którzy za­
mierzają zaznajomić się bliżej z pol­
skim malarstwem i rzeźbą współczes­
ną.

patrując zagadnienie jedności klasy 
robotniczej, mówca wskazał na wzra 
stający wkład PPS w dzieło ugrunto­
wania tej jedności. W dalszym ciągu 
tow. Cyrankiewicz podkreślił koniecz 
ność dalszej konsolidacji szeregów 
polskiej klasy robotniczej, jak też po­
głębienia sojuszu, wiążącego Polskę 
ze Związkiem Radzieckim. Po refe­
racie odbyła się urozmaicona część 
artystyczna akademii.

P rz y ję c ie
w Komitecie Słowiańskim

w Moskwie
MOSKWA (PAP). — Komitet Słowiań­

ski wydał przyjęcie na cześć szeregu de­
legacji państw słowiańskich, przebywa­
jących obecnie w Moskwie, m. in. dele­
gacji gospodarczej Polski. Na przyjęciu 
obecny był charge d'affaires R.P. w 
ZSRR — dr. H. Wolpe.

Na przyjęcie przybyli przedstawiciele 
społeczeństwa radzieckiego, wybitni dzia­
łacze, uczeni : artyści radzieccy. W imie­
niu komitetu Słowiańskiego przemówie­
nie powitalne wygłosił przewodniczący 
komitetu gen. Gundurow.

Z kolei zajął miejsce n a  mównicy m ini­
ster spraw  zagranicznych ZSRR Mołotow. 
Zaznaczył on, że delegatom radzieckim  w 
czasie dyskusji przypisyw ano tw ierdzenia, 
których wcale nie wypowiadali. W  sprawie 
równych praw  ekonomicznych, podniesio­
nych przez Alexandra, Mołotow oświadczył, 
że chciałby wiedzieć dlaczego autorow ie tej 
zasady pragną, by została ona wcielona w 
życie na przeciąg 18 miesięcy. Na podstawie 
t a k  tatów  pokojowych, dawni satelici m ają 
udzielić p raw a największego uprzywilejował 
nia w-szystkim Narodom Zjednoczonym na 
przeciąg 18 miesięcy. O ile zasada ta jest 
tak słuszna, to  dlaczego nie m a obowiązy­
wać na  dłużej. Nie wysuwa się tego żąda­
nia, bo m ałe państw a nie zgodzą się na nie. 
W. Bryle nia i Stany Zjednoczone broniły  
tej zasady z dużym uporem , ale min. Mo­
łotow nie sądzi, aby W. B rytania zgodziła 
się na zastosow anie te j zasady w swych ko­
loniach np. w  Indiach. Nie ulega w ątpliw o­
ści, że zasada ta  jest korzystna tylko dla 
tych państw , których kapitał może opano­
wać k ra je  osłabione przez wojnę.

Mołotow zaprzeczył jakoby, jak twier­
dzi  ̂min. Bymes, był przeciwnym zapła­
ceniu odszkodowań przez dawnych sate­
litów za uszkodzone mienie Narodów 
Zjednoczonych. Przyłączając się do hołdu 
złożonego Grecji przez Alexandra, min. 
Molotow oświadczył, że należałoby przy 
tej okazji wspomnieć o członkach EAM, 
ruchu, który wykazał tak wspaniałego 
dueha bojowego we wspólnej sprawie. 
Zapomnieć o nich znaczyłoby pominąć 
wybitnych bojowników w walce z agre­
sją hitlerowską. Z drugiej jednak strony 
gdy przedstawiciele Grecji wystąpili ze 
swym projektem aneksji dochodzącej aż 
do podziału Albanii, to przemilczenie te­
go oznaczałoby zachętę. Musimy pamię­
tać o usługach oddanych przez Grecję, 
ale musimy również krytykować awan­
turnicze plany i ostrzec polityków, któ­
rzy mają zamiar je wysuwać.

Nawiązując do doniesień prasy, jako­
by konferencja miała być odroczona, 
Mołotow oświadczył, że delegacja ra ­
dziecka uważa, iż należy pracować w 
harmonii i w zgodzie i zakończyć prace 
konferencji w możliwie najkrótszym cza­
sie. Konferencja nie powinna być odro­
czona i delegacja radziecka uważa, że 
należałoby wziąć pod uwagę, jakie kroki 
mogłyby być podjęte dla ukończenia jej 
prac w terminie. Delegacja radziecka 
uważa, że obowiązkiem delegatów jest 
wzniesienie podwalin trwałego pokoju, 
do którego tęsknią wszystkie narody.



Ziemie Odzyskane przodują 
P r e i s a  przeairó ftttMGssIcseso w !ipsu b. r.
Wcdi-ug tym czasow ych  d an y ch  C entr. Żarz. 

P rzem y ślu  W łókienn iczego  w lip cu  fab ry k i 
p rzem y słu  baw ełn ian eg o  w ykonały  ogółem  
14.856.514 m etró w  tk an in , co Sianowi 99,2 
p roc . p lan u , 2.755.203 kg przędzy  cienk iej 
(95 proc. p lanu) i 379.607 kg p rzęd zy  o d ­
p ad k o w ej (85,1 p roc. p lan u ). Z aznaczyć na- 
lc<^. że p rzem y sł b aw ełn ian y  Z iem  O dzy­
sk an y ch  p rzek ro czy ł zak re ślo n y  p lan , p ro ­
d u k u jąc  110 p roc . tk an in y , 119 proc. p rz ę ­
dzy c ienk iej o raz  127 p roc . p rzędzy  o d p a d ­
kow ej.

P rzem y sł w e łn ian y  w y k o n a ł 1.760.927 m e­
tró w  tk a n in  (101,2 p roc . p lanu), p rzęd zy  cze 
san k o w ej 317,3-13 kg (99,1 p rąc.) i 1.185.905 
kg  p rzęd zy  zgrzebnej (106 proc.). Rów nież 
i ten  p rzem ysł o siąg n ął lepsze  w yniki p ra cy  
n a  Z iem iach  O dzyskanych .

Z ak ład y  P rzem y słu  W łó k ien  Łykow ycli 
w y p ro d u k o w ały  10.806.804 m etró w  tk an in y  
ln ia n o -k o n o p n e j —  140,1 proc. p lan u , 914.275 
m  tk a n in  ju to w y ch  (114,8 proc .), 551,760 kg 
p rzęd zy  ln ia n o -k o n o p n e j (129,5 proc.) '‘o raz  
530.261 kg  p rzędzy  ju to w ej (130,6 p roc.).

P rzem y sł jed w ab n iczo  - g a la n te ry jn y  w y­
p ro d u k o w a ł 538,530 m etró w  jed w ab iu  (105,2 
p ro c . p lan u ), 9.814.835 m  to w aró w  p a sm a n ­
te ry jn y ch  (115,4 proc .), 50.546 m  tiu lu  i g a ­
zy (141,7 p ro e .i(  13.445 m dyw anów  i c h o d ­
n ików  (101 proc.), 168.299 m  p luszu  (94,4 
proc.) oraz  281.205 m k o ro n ek  klockow yeh 
(128,2 proc.).

P rzem y sł jedw abn iczo  - g a la n te ry jn y  w y­
p ro d u k o w a ł 257.900 kg  w yrobów  dzianych  
w y k o n u jąc  103 p roc . p lanu .

F a b ry k i p rzem y słu  k o n fek cy jn eg o  w y k o ­
n a ły  1.230.769 sz tu k  p łaszczów , m u n d u ró w , 
spodni, b ie lizny  osobiste j i  pościelow ej — 
ilość ta  s tanow i 103 p roc . p lanu .

P ro d u k c ja  p rzem ysłu  w łók ien  sz tucznych 
w yraża  się  cy frą  415,580 kg w łókien  ciętych 
— 109,8 p roc . p lan u . 315,548 kg sztucznego 
jed w ab iu  —  (113,3 proc.), 18.299 kg przędzy  
„A rtez" (114,3 proc .), 11.348 kg to m o fan u  
(113,4 proc.) o raz  17.089 kg  tk an in y  s ta n o ­
w iącej 141,4 p roc . p lan o w an e j p ro d u k c ji.

Dary Perlili Amerykańskie'
w a r to śc i 4 ,1  m ilia rd a  xl.

Pomoc „Rady Polonii Amerykańskiej", 
reprezentującej wszystkie organizacje 
polskie w  Stanach Zjednoczonych, nade­
słała nam od stycznia do sierpnia r.b. 
przez Gdynię następujące ilości skrzyń: 
46.876 żywności, 11.079 odzieży, 2.294 
obuwia, 157 pościeli, 2.674 mydła, 6.453 
artykułów higienicznych i galanterii, 265 
skrzyń z pomocami szkolnymi, 467 
skrzyń książek, 138 skrzyń nasion i 
7.954 skrzyń medykamentów oraz 54 sa­
mochody.

Ogólna wartość nadesłanych towarów  
wynosi przeszło 4 i pół miliarda złotych.

Sprawę rad zakładowych 
omawiał zarząd Z w. Zaw. Przemysłu Cisemicznego
W  zw iązku  z p ie rw szą  ro czn icą  w znow ie­

n ia  po  w o jn ie  d z ia ła lnośc i Z w iązku  Z aw o­
dow ego P raco w n ik ó w  P rzem y słu  C hem icz­
nego, odbyło  się w  K atow icach  posiedzen ie  
p len a rn e  Z arząd u  G łównego Z w iązku, n a  
k tó ry m  p o d ję to  szereg  w ażn y ch  uchw ał.

W  p ierw szym  rzędzie  o m aw ia n a  b y ła  sp ra  
w a reg u lac ji p łac  —  w zw iązku  z p racam i 
m ieszanej k o m isji, k tó ra  dzia ła  obecn ie  w 
W arszaw ie. P rzed staw ic ie le  Z arząd u  G łów­
nego Z w iązku  w ypow iedzie li się za podw yż­
szeniem  zarobków  p raco w n ik ó w , należących  
do n tższs j k a tegorii o raz  za w y rów nan iem  
d y sp ro p o rc ji pom iędzy  za ro b k am i ro b o tn i­
ków , za tru d n io n y c h  w różnych  gałęziach  
przem ysłu .

Jed n o cześn ie  n a  k o n fe ren c ji zgłoszono sze-

Rzcsd Jugosłowiański zaniepokojony
sytuacją  w  rejon ie Triestu

iż poszczególni oficerowie sojuszni­
czego zarządu  wojskowego, policja 
wojskow a i intis organy zarządlu, licz 
c le  napadają na osoby w ojskowe, 
znajdujące się w  arm ii jugosłow iań­
skiej, k tó re  w alczyły przy boku N a­
rodów  Zjednoczonych.

R ząJ  jugosłowiański jak na jener­
giczniej p ro testu je  p rzeciw  tak iem u 
postępow aniu.

BELGRAD (PAP). M inisterstw o
Spraw  Zagranicznych Jugosław ii wy 
stosow ało  dio A m basady W. B rytanii 
i S tanów  Zjednoczonych w B elgra­
dzie notę, w  k tórej m ówi się m. in., 
iż r z ą i  jugosłow iański ze sm utkiem  
musi stw ierdzić, że podw ojenie arm ii 
okupacyjnej w  strefie* „A " jest wyśo- 
ce niepokojące.

R ząd jugosłow iański zmuszony 
j e s t  zw rócić uw agę na sm utny fak t,|

reg w niosków  w sp raw ie  ro zsze rzen ia  k o m ­
p e ten c ji rad  zak ładow ych  w dziedzin ie  w ply 
w an ia  n a  p rzebieg  p ro d u k c ji, kw estii zw al­
n ian ia  i p rzy jm o w an ia  p raco w n ik ó w  ilp .

Z w iązek Zaw odow y P raco w n ik ó w  P rz e ­
m ysłu  C hem icznego liczy obecnie około  60 
tys. członków , z rzeszonych  w 70 oddziałach  
w ca łe j Polsce.

W październiki
«Dzień Łużyc»

W czwartek 15 b.m. w  godzinach po­
południowych odbyło się w  sali obrad 
stołecznej Rady Narodowej zebranie or­
ganizacyjne, celem powołania Komitetu 
Organizacyjnego „Dnia Łuźyc“.

Zebranie zagaił radny Cudny, przewod­
nictwo objął red. Michał Pankiewicz.

Po szeregu referatów wybrano Komi­
tet Organizacyjny „Dnia Łużyc“. W 
skład Komitetu weszli: tow. Stan. Bań­
kowski, przewodniczący Stoł. Rady Na­
rodowej, prof. Michałowicz, prezes Tow. 
Przyj. Słowiańskiej, red. M. Pankiewicz, 
radny Cudny, ob. Zubowicz, red. Gem- 
barski, radny Gorzkowski, pos. Żołna, 
ob. Ładosz oraz ob. Borowicz, prezes 
Akad. Zw. Przyjaźni Łużye.

Zebranie uchwaliło rezolucję zorgani­
zowania w  październiku r. b. w całej 
Polsce „Dnia Łużyc“.

„Rolnicy w mundurach" —  św iecą  przykładem
P rezyden t K rajow ej R ady N arodo­

wej ob. B ierut przesłał na  ręce  gen. 
Popław skiego, następu jącą  depeszę: 

„W  w ojew ództw ie Śląsko - Dąbro- 
wskim  i Dolno - Śląskim wojsko w y­
konało  p lan  zasiew ów  i  p rzek roczy ­
ło go o  150%.

W  im ieniu Prezydium  Krajowej

Rady N arodow ej i w łasnym  składam  
W am  G enerale  i W aszym  oficerom  
i żołnierzom  podziękow anie za w iel­
k ą  p racę , jakiej d ok  ora liście  przy 
siew ie w iosennym  i jakiej dickonuje­
cie te raz  przy  żniw ach dla dlobra no­
wej dem okratycznej Polski".

Zjazd rolników
4-ch województw pomorskich

W  gm achu  P aństw . In s ty tu tu  N aukow ego 
G ospodarstw a W iejsk iego  w B ydgoszczy roz 
poczęły  się o b rad y  „D ni R olniczych W ie l­
kiego P o m o rza".

Z jazd, k tó ry  odbyw a się w ra m a ch  600-le- 
c ia  m iasta  Bydgoszczy, zg rom adził w ielką 
liczbę p rzed staw icie li ro ln ic tw a  z 4-ch w o­
jew ództw  p rzy m o rsk ich : pom orsk iego , o lsz­
tyńskiego, gdańsk iego  i szczecińskiego. Z jazd  
zo rgan izow any  p rzez  Izbę R oln iczą w T o ­
ru n iu , O lsztynie, Sopocie, Szczecinie, p rzez  
P aństw . In s ty tu t N aukow y Gosp. W ie jsk ie ­
go, W ojew ódzki U rząd Z iem ski i W ojew . Za- 
r ią d  Z w iązku  Sam opom ocy C h łopsk iej —  
p o trw a  cz tery  dni.

W  o b rad ach  p rzed staw icie li ro ln ic tw a  
w ziął u d z ia ł de legat M in isterstw a R oln ic tw a 
i R eform  R olnych, ob. Miksiew': - z W a r­
szaw y.

K onferencję  zaga ił d y rek to r PIN G W  w 
Bydgoszczy, d r  D m ochow ski, k tó ry  sc h a ra k  
tery zo w ał dz ia ła ln o ść  in s ty tu c ji i om ów ił cel 
„D ni R olniczych W ielkiego P o m o rza" . Z jazd

ro ln ik ó w  4-ch w o jew ództw  p rzy m o rsk ich
m a c h a ra k te r  facho w o -g o sp o d arczy  i z ad a ­
niem  jego je s t o p raco w an ie  w łaściw ych  środ  
ków  dla p o d n ies ian ia  ro ln ic tw a  i zagospo­
d a ro w an ie  ziem  p o m o rsk ich  o raz  w yleczenie 
ran , zad anych  p rzez  d z ia łan ia  w o jenne  rol­
n ic tw u  pom orsk iem u .

Z kolei d r  T ilg n er om ów ił szczegółow o 
p lan  o b rad  z jazd o w y ch . P ie rw szy  dzień  z jaz  
du  pośw ięcono an aliz ie  s to su n k ó w  g o sp o d a r­
czych i ro ln ic tw a  W ielk iego  P om o rza . N a j­
w y b itn ie jsi znaw cy p rzed m io tó w  z te re n u  
4-ch p rzy m o rsk ich  Izb R olniczych w ygłosili 
re fe ra ty , do tyczące  zary su  o rg an izacy jn eg o  
ro ln ic tw a  P o m o rza  w  dobie  obecnej i za ­
gadn ień  p ra cy  ręcznej i m aszynow ej w ro l­
n ictw ie.

W  d ru g im  d n iu  o b rad  po ru szo n e  zo stan ą  
zag ad n ien ia  m ożliw ości ek sp o rto w y ch  p ło ­
dów  ro ln iczych , m ożliw ości u p ra w y  ro ślin  
o raz  sp ra w a  o d budow y n asien n ic tw a , jak o  
po d staw y  w zm ożenia  p ro d u k c ji ro ln e j i  in ­
ne.

Uroczyste po2egnan!e
jEgssłswiaiskle] Brygady Pracy

Lołnidwo radzieckie w walce 
ze szkodnikam i pól

M OSKW A (PAP). Specjalne od­
działy lo tn ictw a radzi-ck iego  zajm u­
ją się w alką ze szkodnikam i pól. 
W  ciągu 7 m iesięcy oczyściły  one od 
szkodników  630 tysięcy ha ziemi. 
Około 400 tysięcy ha ziemi w Azji 
Środkow ej lo tn ic tw o  wyzw oliło o dl 
plagi szarańczy.

Na U krain ie  sam oloty zaopatrzo ­
ne w specjalną ap a ra tu rę  chem iczną 
oczyściły od szkodników  80 tysięcy 
ha pól buraczanych. Sam oloty op ry ­
skują rów nież sady, w innice, p lan ta ­
cje baw ełny i t. >d.

W  obwodzie kalin ińsk lm  i w kra ju  
krasnojarskim  samoloty były

W kilku wierszach
— A gencja R eu tera  donosi z Jo h a u n e s- 

ńurga-, że do tychczas o f ia rą  s ta rć  m iędzy 
s tra jk u ją cy m i k ra jo w cam i za tru d n io n y m i w 
k o p a ln iach  z ło ta  T raa sw a lu  (A fryka Płd.) 
a  p o lic ją  pud io  4 zab itych . P oza  tym  było 
86 ran n y ch  i 8 p o lic jan tó w  lekko  ran n y ch .

—  A gencja F ra n c e  P resse  donosi, że La 
G uard ia  w eźm ie u dzia ł w k o n fe ren c ji żyw ­
nościow ej i ro ln ic tw a, m a jące j się  zeb rać  w 
K openhadze.

—  R obotn icy  gazow ni w L o ndyn ie  p o sta ­
now ili zakończyć  s tra jk , trw a ją cy  od  7 dni 
i pow rócić  do p rący . R obotn icy  uzyskali pod 
w yżkę p łac.

—  A gencja R eu tera  donosi z Jerozo lim y , 
że ta jn a  ra d io s ta c ja  pod  n azw ą  „Głos w ał­
czącego S y jo n u " n a d a ła  w ezw anie o rg a n iz a ­
c ji te rro ry s ty c zn e j „ łrg u n  Zwoi L eum i" do 
p o w stan ia  i u tw o rzen ia  żydow skiego su w e­
rennego  rządu.

—  Do M ediolanu p rzyby ła  po lska  de le ­
gacja  h and low a, by naw iązać  k o n tak t z 
g łów nym i cen tram i p rzem ysłow ym i i b a n ­

do użyźniania pól i ryżu naw ozam i
m ineralnym i- 

Na U krainie, B iałorusi, K azach­
stanie i t. d. sam oloty p rzep row adzi­
ły  w alkę chem iczną z kom aram i ma- 
larycznym i, uw aln iając od nich ob­
szar przeszło  pół m iliona ha.

 o-----
R e p a t r i a c j a

uchodźców  polskich
z  P a f e s f y n y

L O N D Y N  ("PAP).* G enerał Cun­
ningham , wysoki kom isarz do spraw 

u ż y t e ] Palestyny, zapowiedział, iż została za- 
1 w arta um owa pomiędzy rządem  bry­
tyjskim a U N R R A  w sprawie repatria 
cji uchodźców polskich z Palestyny. 
Przedstawiciele U N R R A  w Palestynie 
rozpoczęli w łaśnie rejestrację uchodź­
ców polskich, w celu repatriow ania 
ich do Polski, w najbliższym czasie.

Dnia 17 b. m. jugosłow iańska B ry­
gada Pracy kończy swoją pracę*przy 
■odbudowie W arszaw y i udaja się na 
2-tygodniow ą w ycieczkę po raszym  
kraju. Jugosłow ianie zw iedzą ŚląsK, 
W ielkopc lfkę  i całe W ybrzeże.

W  sobotę, 17 b. m., o godz. 14-ej 
na pl. S tarynkiew icza odbędzie się

W czasie próbnego miesiąca
zdefraudował 30 tysięcy zł.

Rtzttiswa tiielsaiczBi
z samochodu

MOSKWA ( P A P ) . — Stwierdłowscy 
wynalazcy Szapirow 1 Zacharczenko opra 
cowali sposób prowadzenia rozmów te­
lefonicznych z samochodu. W jednym z 
urzędów w  m ieście ustawia się małą 
przenośną stację radio-nadawczo-odbior- 
czą. Taka sama miniaturowa stacja znaj 
duje się w  samochodzie.

Łączność telefoniczna samochodu z 
m iejską stacją telefoniczną osiąga się 
przy pomocy ultrakrótkich fal. Abonent 
miejskiej stacji telefonicznej, znając nu­
mer telefonu w  samochodzie, może w y­
wołać ten numer i rozmawiać z pasaże­
rami samochodu, niezależnie od tego, 
gdzie się samochód znajduje i czy jest w 
stanie spoczynku czy w  ruchu. I na od­
wrót, pasażerowie samochodu mają moż
ność porozumiewać się z dowolnymi abo- d ov. v im  w e W łoszech  oraz zaw rzeć um ow ę * . . .- - nentami m iejskiej sieci telefonicznej.

h andlow ą z rząd em  w łoskim .
—  Sześciu żo łn ierzy  a m ery k ań sk ich  zo sta ­

ło zab itych , a trzech  odniosło  ra n y  podczas 
(A -plozji i p o żaru  w g a rażach  p o licy jnych  
w N eukoełln , ro b o tn icze j dzie ln icy  B erlina .

—— Rząd jugo sło w iań sk i sk ia ro w ał d e  rz ą ­
du S tanów  Z jednoezenyph  notę, zaw ie ra jącą  
zarztjt, że p o czy n a jąc  od lu tego  b.r. „co raz  
to w ięcej sam olo tów  so juszn iczych  zw łaszcza 
am ery k ań sk ich , p rz e la tu je  sam ow oln ie  nad 
te ry to riu m  ju g o sło w iań sk im ".

—  W  sk ład  now ego rząd u  tym czasow ego 
w In d iach  u tw o rzonego  p rzez  p rzew o d n iczą ­
cego K ongresu  P a n d ita  N ehru , weszło 6

Promień działania stacji wynosi 20 
kim. Wynalazcy starają się powiększyć 
zasięg jej działania.

Sąd O kręgow y ropoznaw ał sp ra ­
w ę W acław a T om anuka, byłego 
kon trak tow ego  u rzędn ika M in iste r­
stw a Przem ysłu, ,o skarżon ;go  o zde- 
fraudow anie pieniędzy skarbow ych i 
pracow niczych na sumę 30.000 zł.

Tom asiuk zosta ł zaangażow any
przez M inisterstw o w  październ iku  
ub. r. na stanow iska  głównego in ­
sp ek to ra  B iura O rganizacji D ostaw  
w  Poznaniu. P rzed  w yjazdem  celem 
objęcia stanow iska, o trzym ał on odj 
p racow ników  M in iste rstw a 34.200 
złotych na zakup węgła. Tom asiuk
0 w ęgieł się postara ł, zaznaczając, że 
cena węgllt wynosi około 1.000 zł. za 
tonę. O kazało  się jednak, że dzięki 
swem u s 'an cw isk u  zap łacił za tonę 
tyłko 130 zł. Pracow nicy w ęgieł o- 
‘rzym ah, różnicy jednak k tó ra  w y­
niosła 870 zł. t a  tonnie do chwili o- 
becnej nie otrzym ali.

Tom asiuk Również pobra ł dla sie­
bie z C en trali jZbytu P roduktów  Prze 
m ysłu W ęgłowego 10,000 zł., z k tó ­
r e j  to sumy dotychczas nie w yliczył 
się, W  m iędzyczasie zw rócił się do 
inż. K aw eckiego z propozycją sp rze­
dania mu swego p łaszcza skórzane­
go za 7.000 zł. P ieniądze z góry zain- 
karow ał, płaszcz zaś w olał sprzedać 
w jednym  ze sklepów  kom isowych 
w W arszaw ie,

Po m iesięcznym  urzędow aniu  na 
s w y m  S ta n o w is k u  T om asiuka z w o l ­
niono z posady. W ydano mu jednak 
z M inisterstw a g rz :cznościcw e listy 
polecające do pow ażnych firm  han­
dlowych.

N adużycia Tom asiuka zostały u- 
jaw nione już po zw olnieniu z pracy
1 w tedy  aresztow ano  go.

Na rozpraw ie sądowej Tom asiuk 
ra  sw ą obronę podaw ał, że p raco , 
wał na bardzo odpow iedzialnym  s ta ­
now isku i dysponow ał milionam i zło­
tych. R óżnice sumy za węgiel chciał 
zw rócić praęcw nikom , jed ra k  żona

u k tórej były one na przechow aniu, 
zużyła je na sp łacenie jakiegoś długu.

Poniew aż na rozpraw ę n ie p rzyby­
li an i dyr. Sobański, ani inż. K aw e­
cki, tłum acząc się listow nie delega­
cją służbow ą, sąd  spraw ę odroczył 
do czasu ich przesłuchania, (cz)

uroczyste zakończenie robó t, w cza­
sie k tórego przy zbiegu pl. S tarynkie 
w icza z ul. K oszykow ą złożony zo­
stanie pam iątkow y kam ień z n ap i­
sem, że na tym  placu p racow ała  m ło­
dzież jugosłow iańska, k tó ra  pom aga­
ła  W arszaw ie w dziele odbudowy.

W  uroczystości w ezm ą udział 
p rzedstaw icie le  w ładz państw ow ych, 
W ojska, sam orządu, m łodzieży i 
Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosłow iań­
skiej.

— - o -------

Niemcy odbudują
z r s z c z o n ą  dzielnicą Łodzi

Akcja, zmierzająca do odbudowy ro­
botniczej dzielnicy Bałuty w Łodzi, poczy­
niła duże postępy. Przy rozbiórce domów, 
które grożą zawaleniem, przy usuwaniu 
gruzów oraz przy pracach remontowych 
w dawnym getcie, zatrudnieni będą jeń­
cy niemieccy.

D r u i y n a  t3
odleciała Moskwy

Torpedo S M

W  czw artek , dnia 15 b. m. radzie- 
, ka drużyna p iłk i nożnej „T orpedo” ,

członków  K ongresu  (p a rtia  n a ro d o w a  jn d y j-  i p0 10-dniowym pobycie w  naszym 
ska) i 3 p rzedstaw icie li m nie jszośc i m iw u ł- kraju, od lecia ła  do M oskwy.

D rużynę odprow adzili na  lotnisko 
O kęcie: p rzedstaw iciel am basady ra 
■dzieckiej w  W arszaw ie rad ca  Tupi- 
cyn oraz przedstaw icie le  Tow  P rzy ­
jaźni Polsko - R adzieckiej — red. L, 

n ic le" , racje  chlebow e w W ielk ie j B ry tan ii]  R ubach i k ier. A. M ielniczuk 
zo stan ą  zniesione w październiku. JW ostatn ich  pożegnalnych słow ach

m ańskie j.
—- R ząd b ry ty jsk i p o stan o w ił znieść k arę  

śm ierci w Z jednoczonym  K ró lestw ie  na  
ok res p ró b n y  6 lat, po czy n a jąc  od  1 stycz­
n ia  1949 r.

—  Jak  tw ierdzi k o re sp o n d en t „News C h ro -

k iero w n ik  delegacji radzieck ie j M 
B aranów  raz je.-zcze podkreślił w 
im ieniu całej drużyny w dzięczność, 
jaką żyw ią sportow cy radzieccy do 
społeczeństw a pejskięgo za serdecz­
ne, gościnne przyjęcie i zapew nił, żz 
naw iązane stosunki sportow e po l­
sko-radzieck ie b ęd ą  stale  pogłębia­
ne.

 o— —

Organizacja szkolnictwa teatralnego
D e p artam en t T e a tru  M in isterstw a K ultu ry  

i Sztuki jednocześn ie  z a k c ją  o rg an izo w an ia  
now ego sezonu  tea tra ln eg o  p rzy stąp i) do  a- 
p o rząd k o w an ia  i reo rg an izac ji szko ln ic tw a 
tea tra ln eg o .

R ozporządzen ie  M in istra  K u ltu ry  i Sztuki 
z dn ia  10 b. m- n o rm u je  u s tró j szko ln ic tw a 
tea tra ln eg o . Na podstaw ie  tego ro zp o rząd ze ­
n ia  b ęd ą  istn ieć ; W yższa Szkoła T ea tra ln a , 
Szkoły D ram aty czn e  i L iceum  T echniczno- 
T ea.tralne. S ta tu ty  d la w szystk ich  w ym ien io ­
nych typów  szkół tea tra ln y ch  zostały  już  
p rzez  M inisterstw o K u ltu ry  i Sztuki o p ra co ­
w ane.

P ań stw o w a  W yższa Szkoła T e a tra ln a  w 
Ł odzi, o b e jm u je  trzy  w ydziały : A ktorsk i,
R eżyserski , D ram atu rg iczn y . Z adan iem  jej 
jes t ksz ta łcen ie  a k to ró w , reżyserów , k ry ty ­
ków  lite rack ich , k ie ro w n ik ó w  a rty s ty czn y ch

oraz  in s tru k to ró w  d la  scen am ato rsk ich .
Szkoły d ram a ty czn e  m a ją  za zadan ia  

k sz ta łc ić  ty 'k o  a rty s tó w  d ram aty czn y ch . 
Szkoły d ram a ty czn e  będ ą  u trzy m an e  w m ia ­
stach , p o siad a jący ch  w artościow e te a try  i 
d y sp o n u jący ch  w yb itnym i nau czy cie lam i i 
pedagogam i. P rzew id u je  się p o w stan ie  szkół 
d ram a ty czn y ch  w  W arszaw ie. K rakow ie, Po* 
n an iu , T o ru n iu , L ub lin ie  5 Bydgoszczy,

L iceum  T ech n iczn o -T ea tra ln e  p rzen o si się 
z G ro d z isk a  do W arszaw y . Z adan iem  jego  
jest ksz ta łcen ia  techn icznych  p raco w n ik ó w  
tea tra ln y ch : pom ocników  d ek o ra lo rsk ich ,
s to larzy , m eblarzy , p e ru k a rz y , e le k tro te ch n i­
ków , ośw ietleniow ców , b ry g ad ie ró w  sceoicz 
nyeh , in sp ic jen tó w , su fle rów  ilp .

Od n adchodzącego  ro k u  szkolnego  podle­
gać będzie  D ep artam en to w i T ea tru  także 
szko ln ic tw o  bale tow e.

Przegląd pnwt
SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

W  W A LCE ZE  SPEKULACJĄ
„G azeta Robotnicza” , organ W K  

PPS w Katow icach, w dn. 12 b. m. 
podaje interesujące szczegóły odnoś­
nie walki spółdzielczości ze spekula­
cją. W  artykule tym czytamy m. in.:

„Z rzeszenie  Spółdzieln i P rzem y słu  H u tn i­
czego p o d jęło  ak c ję  zw alczan ia  sp ek u lac ji i 
o bn iżen ia  een  w olnorynkow ych .

W  o b ecnej chwlH o k aza ła  słę  bow iem  k o ­
n ieczność tak ie j in te rw en cji, gdyż m im o 
bard zo  p o w ażnej obn iżk i cen  a rty k u łó w  sp o ­
żyw czych n a  wsi, do tychczas m iasto  tego 
n ie  odczuło.

Z rzeszenie Spółdzieln i P rzem ysłu  H u tn i­
czego jest więc p io n ie rsk ą  g ru p ą , k tó ra  
p o d ję ła  się in g eren cji n a  ry n k u  cen a r ty ­
kułów  żyw nościow ych.

A kcja ta  byłoby  o  wiele ła tw ie jsza , gdy­
by Z rzeszenie d ysponow ało  odpow iednim i 
pun k tam i sprzedaży .

N iestety spó łdzielczości p rzydzie lono  ty l­
ko 3 proc. ło k ali h and low ych  w dużych 
m iastach  i to  w dzie ln icach  p rzew ażnie  pod 
w zględem  hand low ym  n iea tra k c y jn y c h . A 
przecież  ro b o tn icze  ro d z in y  m a ją  chyba 
rów nież  p raw o  do  n a b y w an ia  to w aró w  w

śródm ieściu , gdzie z a ła tw ia ją  ró żn e  inne
spraw y .

D ziś w ogóle w olnych lo k ali h and low ych  
n ie  m a, a  p rzep ro w ad zen ia  rew izy j n ie p ra ­
w nych n aw et p rzydziałów  n ie  należy  się  w 
n a jb liższe j p rzyszłości spodziew ać.

D latego  też  Z rzeszen ie  Spółdzieln i P rz e ­
m ysłu  H utn iczego  w padło  na  pom ysł u ru ­
chom ien ia  w dużych  m iastach  punktów  
sprzedaży  w postaci k iosków , rozsław ionych  
n a  ru ch  iw ycb  u licach . M. ł». tą k le  k ioski 
w idzim y ju ż  n ą  ęuHcach K atow ic.

Z org an izo w an a  k o lu m n a  k iosków  d z ia ła  
na  te re n ie  m iast ślą sk o -d ąb ru w sk ic li, um oż­
liw ia jąc  m asom  p racu jący m  nab y w an ie  u r -  
tyku łów  żyw nościow ych po cenach  da leko  
niższych od cen  rynkow ych .

Jednocześn ie  Z rzeszenie  czyni s ta ra n ia  o  
p rzy d zia ł lokali h an d low ych , w ychodząc ze. 
słusznego założen ia, że d!a sklepów  sp ó ł­
dzielczych m uszą znaleźć  się lokale .

Z ap o czątkow aną a k c ja  kiosków  h a n d lo ­
wych Z rzeszenia Spółdzie ln i P rzem ysłu  
H utn iczego  m a  być p rak ty czn y m  a rg u m en - 

i te m  w w alce ze sp e k u lac ją  i n iew ątp liw ie  
p rzyniesie  dobre  re zu lta ty  w dziedzin ie n b - 

: n iżki cen a r ty k u łó w  żyw nościow ych, d z ia -  
1 tając  w o p a rc iu  o pow ażny  zapas tow arów ." 
I (Gazeta R obotn icza, K atow ice 12.8),

—  o-------
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Defilada 2CCM) zawodników
na otwarciu H Ogófnapoiskich Zawodów Sportowych Kolejarzy

LóDZ (tel. w ł.). Stolica polskiego 
przemysłu włókienniczego żyje od dwóch 
dni pod znakiem wielkich zawodów spor­
towych, zorganizowanych przez Z\v. Zaw. 
Kolejarzy ppd nazwą „Drugie Ogólno­
polskie Zawody Sportowe Kolejarzy", 
Dzisiejsze zawody rozpoczęły się uroczy­
stą Mszą Świętą, po czym odbyła się w 
Centralnym Domu Kultury Akademia z 
udziałem prezesa Zarządu Głównego 
ZZK tow. min. Kuryiowicza oraz wice­
m inistra Komunikacji ob. Olewińskiego.

O godz. 15 na stadionie ŁKS odbyła 
się defilada 2000 zawodników z dziesię­
ciu okręgów ZZK. Defiladę otworzył 
tow. min. Kuryłowicz wygłoszeniem króf 
kiego przemówienia do zawodników. Na 
trybunie honorowej zajęli miejsca człon­
kowie zarządu ZZK, wice-minister Ole­
wiński oraz przedstawiciele władz m iej­
scowych.

Zawody lekkoatletyczne rozpoczęły się 
sztafetą pań 4X100. Pierwsze miejsce

zajął Poznań w  czasie 58,7, 2) Gdańsk
59.5. Sztafeta męska 4X100: 1) Poznań
46.5, 2) Gdańsk 47, 3) Katowice 47,5 i 4) 
Szczecin 47,8. W sztafecie olimpijskie] 
pierwsze miejsce zajęły Katowice w  cza­
sie 3,38, 2) Gdańsk 3,39.

W biegu na 5000 mtr. pierwsze m iej­
sce zdobył Jurzak (Katowice) w  czasie 
15,54, 2) Szulc (Lódź) w czasie 16,49, 3) 
Szeperski (Gdańsk) 16.51.

Zawody w  koszykówce męskiej między 
Poznaniem a Katowicami zakończyły się 
zwycięstwem Poznania w  stosunku 52:12.

W siatkówce pań „Pomorzanin" z To­
runia zwyciężył ZZK (Łódź) 2:0.

W siatkówce panów Olsztyn pokonał 
Szczecin 2:0.

W zawodach piłki nożnej w pierwszym  
dniu turnieju padły następujące wyniki: 
Warszawa — Łódź 0:0, Lublin — Wro­
cław 3:1, Gdańsk — Poznań 1:0, Ol­
sztyn — Kraków 2:1.

Kraków — Śląsk 4:1
KRAKÓW (Tel. wł.) Oczekiwane z ol­

brzymim zainteresowaniem zawody pił­
ka skie o puchar ś. p. Józefa Kałuży 
między reprezentacją Śląska i Krakowa 
zakończyły się zdecydowanym zw ydę  
stwem Krakowa w stosunku 4:1. Bram­

ki dla Krakowa zdobyli Nowak 2, Ro- 
żankowslti 2, dla Śląska Pytel. Sędzio­
w ał dobrze ob. Romanowski. Gra cały 
czas była na wy ""kim poziomie i spot­
kała się z ogólnym zadowoleniem w i­
dzów, których zebrało się ponad 20 tys.

Czesi i Węgrzy biorą udział
W międzynarodowym turnieju tenisowym w Sopocie

W Sopocie rozpoczął się, na kortach 
M iejskiego Klubu Sportowego, międzyna­
rodowy turniej tenisowy o mistrzostwo 
Polski* Do turnieju stanęły pierwsze 
rakiety Czechosłowacji, Węgier i Polski.

Rozgrywki obejmują: grę pojedynczą 
mężczyzn, grę pojedyńczą kobiety, duble, 
mix ty oraz turniej Juniorów dla graczy 
do lat 13. Wyniki dotychczasowe: Korne­
luk (Sopot) — Piątek (Poznań) 6:6, 6.1, 
4:6, 6:4. Korneluk jest najlepszym gra­
czem Wybrzeża i jako taki rozpoczął tur­
niej. Kołcz (Gliwice) — Jelonek (War­

szawa) 6:0, 6:1, 5:7, 6:4. Herbst (Kra­
ków) — Ruszczyński (Poznań) 6:1, 6:0, 
8:6. Gajewski (Kraków) — Chojnowski 
(Sopot) 6:7, 6:0, 6:2, Borowszezak
(Łódź) i Hryniewiecki (Sopot) 6:2, 6:0, 
0:1. Adamczyk (Lódź) — Taron (So­
pot) 6:1, 6:0, 6:3. Wojciechowski (Gli­
wice) — Drozdowski (Sopot) 6:1, 6:0, 
6:4. Skorzewski (Kraków) — Księżopol- 
ski (Szczecin) 6:1, 6:2, 6:0. W turnieju 
przeszkadza zawodnikom zmienna pogo­
da — deszcz kilkakrotnie przerywał roz­
grywki.

:'   lo Oslo powiększona
Ekipa lekkoatletyczna do Osio wyjeż-j 

dża w  piątek wieczorem pociągiem do| 
Gdyni, a stamtąd morzem do Norwegii.! 
W ustalonym składzie 13 zawodników; 
zaszła w  ostatniej chwili zmiana. Mia-' 
nowicie skład ekipy został zwiększony 
dzięki funduszom zdobytym w ostatniej 
chwili przez PZLA. I tak oprócz już przez 
nas wymienionych zawodników pojedzie 
jako rezerwowa w  ste.fecie żeńskiej Mi- 
tan (PK S Legia — Kraków), dalej Sta­
niszewski (Syrena), który będzie starto­
wa! w  biegu na 890 i 1500 metrów, 
Dzwonkowski („Zryw" — Bydgoszcz) do 
biegu ną 5.000 jnetrów oraz prawdopo­
dobnie jeszcze Głuszcz („Syrena"). Po­
nadto pojedzie w  charakterze instruktor­

ki Cejzikowa. Jako kierownik ekipy je- 
dzie mgr. Zakrzewski, a Jako delegaci 
na kongres Międzynarodowej Federacji 
lekkoatletycznej dyr. Foryś i dyr. Aska- 
nas. itn.

ApsI PZB ii® fesfeserow
reprezentantów Polski

Polski Związek Bokserski zwraca się do 
wszystkich zawodników, wyznaczonych 
przez kapitana sportowego na mistrzo­
stw a wszechsłowiańskie w  Pradze o jak 
najśpieszniejsze przesłanie do sekretaria­
tu PZB — Poznań, ul. Szezanieckiej 10 — 
trzech zdjęć paszportowych.

Mistrzostwo Polski na szachownicy 
zdebył nujittłedszy uszsstnlk

wysokości zl. 10.000.. Drugie miejsce zajął 
Gadaliński — 14,5 punktów, zdobywając na­
grodę zł. 6.000. Na dalszych miejscach sto­
ją: Grynfełd — 14 p., Płaler — 14 p., La- 

13,5 p. i Borowski 13,5 p.

wislrzoslwach wszechpolskich szacho-
i w Sopocie pierwsze miejsce zajął naj- 
szy uczestnik mistrzostw Śliwa, który 
,ł 15 punktów. Otrzymał on tytuł mi- 

Poiski w szachach oraz nagrodę w szczak »

f i  I«fS. n & p d s M y
cskcia l e t n i a  Y M C A

Po spustoszeniach jakich dokonała wsro
młodzieży wojna specjalne zadania siają r 
wnież przed YMCA.

Zorganizowała ona w sezonie letnim spe 
cjalne obozy dla młodzieży szkolnej i pra 
cującej. Obejmują one 21 tysięcy młodzieży. 

Młodzież spędza czas na świeżym powie­

trzu, uprawia sporty, wycieczkuje. Prowa­
dzone są zespołowe pogadanki, młodzież wy 
daje własne gazetki i urządza przedstawie­
nia stojące niejednokrotnie na wysokim po­
ziomie artystycznym. Odżywianie w obozach 
jest bardzo dobre, dzięki wybitnej pomoey 
Potami Amerykańskiej.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja P a ń s t w o w e g o  Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony na

d O S t D I
U n iw e r s a ln e j  f r e z a rk i  z n a p ę d e m  indywidualnym o pow. stołu ok. 1000 X  250 mm, 

ś r e d n ic y  w rz e c io n a  22 mm z głowicą pionową i aparatem podziałowym.
O-0rtv w  z a l a k o w a n y c h  kopertach, zaopatrzonych w napis „Oferta na dostawę 

f r e z a r k i "  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w Kancelarii Główącj Dyrekcji PMS w Warszawie, ul. Lesz­
no Nr 1, pokój Nr łW do dnia 26 sierPnia 1916 r-  ° g°dz- 12'ei- 

Otwarcie kńpert nastąpi dnia 87 sierpni* o godz. 10-ej rano.
n vrekrin PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­

śnią z tego tytułu odszkodowania. ‘ - <> 1414czyny i ponoszenia z iego

Bolączki życia tramwajowego
łatwo można usunąć

(R) Dużo mamy jeszcze bolączek natury 
komunikacyjnej w Warszawie Ciągle się 
wprawdzie usprawnia, ciągle przybywa linii 
i już w każdy prawie zakątek miasta dostać 
się można za pomocą „komunikacji miej­
skiej , ale wozów ciągle jest za mało i cią­
gle na niektórych liniach trzeba bardzo dłu­
go czekać. Często bywają też uszkodzenia i 
wynikłe z nich przerwy. Wozy jeżdżą nie 
bardzo regularnie i „stadami" — długa, dłu­
ga przerwa, a potem kilka, jeden za dru­
gim. Takie i podobne bolączki są na razie 
trudne do usunięcia, a ponieważ się nie­
wątpliwie ciągle coś w tej dziedzinie popra­
wia możemy być cierpliwi i czekać.

Są jednak innego rodzaju bolączki — jak­
by się zdawało łatwe do usunięcia i wyma­
gające tylko odrobiny dobrej woli i wyrozu­
mienia. Oto one:

1) Sprawa przesiadek. Plac Zbawiciela. 
Upał. Zdyszany tłum wyładowuje się z nad­
jeżdżającej 14-stki czy 12-stki, aby prze­
siąść się do wozu idącego wł kierunku Aleji 
Jerozolimskich. Lecz 9-ka czy 11-stka ucie­
ka im z przed nosa. Rzadkie są wypudki aby 
motorniczy poczekał na nowych pasażerów. 
Chociaż zawsze w tym miejscu wielu jest 
amatorów przesiadki. Tramwaj rusza, mi­
mo, że część pasażerów nie zdążyła jeszcze 
wysiąść z poprzedniego tramwaju, część zaś 
jest dopiero w drodze do następnego.

i akich wypadków jest wiele na każdym 
punkcie węzłowym. — Mała i na pozór pro­
sta rzecz —-  poczekać, aż się wszyscy prze­
siądą i wtedy dopiero odjechać.

2) Dlaczego motorniczy wprawia tram­
waj w ruch nie czekając na sygnał kondu­
ktora. Dzieje się to wciąż i sprowadza wiele 
nieszczęśliwych wypadków. Tramwaj rusza w 
chwili, gdy nn przystanku zostaje znaczna 
część pasażerów, reszta zaś wisi na stopniu,

a tylko mała część zdołała dostać się w głąb 
wozu. Nie pomagają dawane motorniczemu 
przez pasażerów maki. Odjeżdża sobie w 
najlepsze zapominając, że  nie „nos dla ta- 
bakiery" itd.

3) Trzecią bolączką poruszaną już nieraz 
i regulowaną (niestety bez skutku), drogą 
rozporządzeń i gróźb sankcji jest sprawa 
„wsiadania przodem, a wysiadania tyłem". 
Pasażerowie w obawie, że tramwaj ruszy, 
zanim zdążą wsiąść, wsiadają wszystkimi moż 
liwymi sposobami. Konduktorzy patrzą (po 
krótkim okresie przestrzegania przepisów), 
przez palce na wybryki pasażerów, nie zwra 
cając uwagi którędy kto wchodzi, czy wy­
chodzi. W konsekwencji na każdym przy­
stanku tłok, popychanie, poobrywane guzi­
ki i siniaki. Proces „wtłaczania się“ do tram 
waju przypomina walki zapaśnicze.

Tyle o bolączkach, które możnaby łatwo 
usunąć z naszego codziennego tramwajo­
wego życia. Tyle próśb pod adresem motor­
niczych, konduktorów, no i publiczności,

Zarządzenie
Prezydenta m. Warszawy

Zarządzam, aby we wszystkich sklepach 
umieszczane były na widocznym miejscu 
wywieszki z podaniem cen jednostkowych 
każdorazowo obowiązujących na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Nieprzestrzeganie powyższego zarządzenia 
i pobieranie wyższych cen karane będzie na 
podstawie przepisów o zwalczaniu lichwy i 
spekulacji.

Prezydent m.  sl. Warszawy 
( ~ j  Stanisław Tołwiński.

2 ofiary szalonego szofera
N a ulicy Agrikoła w pobliżu Alei Sta 

lina na przechodzącą przepisowo przez 
jezdnię 16-letnią dziewczynkę, prowadzą­
cą za rękę 6-letniego braciszka najechał 
jadący z nadmierną szybkością z Alei 
Stalina samochód ciężarowy. Szofer, 
sprawca wypadku, odjechał zonim prze­
chodnie zdążyli zanotować jego numer.

Dziewczynka poniosła śmierć na m iej­
scu wskutek zmiażdżenia głowy, chłop­
czyk został ranny w rękę i głowę.

Za zbrodniczym kierowcą rozpoczęto 
poszukiwania, a chłopca przewieziono do 
szpitala. Twierdzi on, że mieszka na 
ulicy Bończy i nazywa się Boguś.

m  mWaxna
40 MILIONÓW ZŁ. NA ODBUDOWĘ 

FILTRÓW
80 proc. mieszkańców Warszawy ko­

rzysta dziś z czystej, pozbawionej bak­
terii wody wodociągowej. Jakkolwiek 
Niem cy wywieźli urządzenia z pośpiesz­
nych filtrów, pozostało jednak uzbroje­
nie filtrów  starszego typu, t. zw. powol­
nych. Filtry te, po gruntownym remon­
cie, zaspakajają w  zupełności potrzeby 
stolicy. Przy rosnącej jednak konsumeji 
wody konieczna jest odbudowa flitńów  
pośpiesznych. Wodociągi i kanalizacje 
przystąpiły już do wstępnych robót przy 
odbudowie tych filtrów.

Obecnie wodociągi i kanalizacje m iej­
skie prowadzą roboty w  30 miejscach w 
różnych dzielnicach W arszawy nad na­
prawą uszkodzeń sieci wodociągowej j 
kanalizacyjnej. Stan na 1 sierpnia wy­
nosił 475 kim. czynnej sieci wodociągo­
wej (w  lipcu dołączono 20 kim .), do sie­
ci włączono w  lipcu 220 nieruchomości, 
osiągając liczbę 6.753 nieruchomości.

SZPITALE STOLICY
Warszawa posiada 14 czynnych szpi­

tali miejskich, w  których uruchomiono 
8 działów wewnętrznych, 7 chirurgicz­
nych, 2 gruźlicze, 5 zakaźnych, 5 położ­
niczo-ginekologicznych, 4 dziecięce, 2 ura­
zowe, l  skórno-weneryczny, 2 neurolo­
giczne, 1 neurochirurgiczny, 2 okulistycz­
ne, 2 urologiczne i 1 laryngologiczny. 
Ogółem m iasto rozporządza 3.479 łóżek i 
zatrudnia 369 lekarzy, 769 pielęgniarek, 
329 osób pomocy sanitarnej i 1.596 pra­
cowników fizycznych.

ZGŁOSIĆ SIĘ PO DOKUMENTY
W poniemieckich aktach w Pruszkowie 

znalezione zostały następujące dokumenty:
1) świadectwo urodzenia na nazwisko: 

Kaoperską Maria, ur. 7 grudnia 1918 roku. 
Z ojca Szczepana i matki Anny z domg Mi­
lewskiej, wydane przez Urząd Stanu Cywil­
nego w Służewcu.

2) Świadectwo dojrzałości Liceum Han­
dlowego na to samo nazwisko, wydąpe w 
Warszawie, 13 czerwca 1939 roku.

Powyższe dokumenty odebrać można w 
wydziale propagandy wojewódzkiego komi­
tetu PPR.

NOWE EKSHUMACJE
Spod gruzów kościoła św. Jacka (ul 

Freta) wydobyto wczoraj 2 zwłoki ofiar 
powstania. Odkopujący zaczęli na własną 
rękę „przeprowadzać" identyfikację w re­
zultacie czego w tej chwili trudno jest usta­
lić, do którego z nieboszczyków należą po­
szczególne dokumenty i drobiazgi, (Rs).

W trakcie usuwania gruzów- gimnazjum 
Król. Jadwigi (pi. Trzech Krzyży) trafiono 
ną zwłoki, powstańca w mundurze i butach. 
W kieszeni poległego znaleziono dokumen- 
iy na nazwisko: Kawecki Zbysław Tadeusz, 
ur. 14.11 1914 r.. zamieszkały przy ul. Pań­
skiej 63.

Dzięki natychmiastowemu zawiadomieniu

PCK przez pracującą ekipę robotniczą, któ­
ra jednocześnie potrafiła opanować cieka­
wość „gorliwych", zabezpieczono wszystkie 
znajduące się przy poległym drobiazgi. (Rs)

W drugim dniu wydobywania ciał ze 
wspólnych mogił na Bukowcu, znaleziono 
dowody na nazwiska: Juszczakiewjcz Bogu­
sław i Marczak. Przy trzecich zwłokach zna­
leziono kartę pocztową zaadresowaną: Wie­
czorek. Górnośląska 19 m. 3, nadawca Za- 
kulikówna. (ws),

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH 
MUZEA

Dyrekcja Muzeum Narodowego w War 
sizawie zawiadamia, że od dnia 15 b.m. 
do dnia l .Ix  będzie zam knięta Galeria 
Malarstwa Polskiego i Obcego.

W tym czasie będą tylko czynne w y­
stawy: Grafiki, Rysunków i Akwarel
Artystów Związku Radzieckiego oraz 
Wystawa Odbudowy Mostu Poniatow­
skiego.

PRZENIESIENIE PRZYSTANKU 
TRAMWAJOWEGO

Od dnia 16 bm. przeniesiony będzie przy­
stanek z Al. Jerozolimskich róg Marszałkow­
skiej, na ul. Marszałkowską róg Nowogrodz­
kiej.

PUNKTY SPRZEDAŻY ARTYKUŁÓW 
TEKSTYLNYCH NA KARTY „D"

Oprócz trzech punktów sprzedaży art. 
tekstylnych na karty dziecięce w śródmie­
ściu (1) B-cia Jabłkowsey, 2) Bracka 18, 3) 
Krucza 47-a) artykuły te rozprowadzane bę­
dą w następujących punktach: Zolibór*: 1) 
Stanisławska Nr. 77, 2) Krasińskiego Nr. 18, 
3) Niegolewskiego Nr. 21. Praga: 1) Radzy- 
mj.ńska Nr. 95, 2) Kawęczyńska Nr. 39 , 3) 
Wileńska 19.

AUTOR „PIOSENKI O WARSZAWIE" 
NAKRĘCI FILM

(PAP). — Dziennik Sztokholmski „Af- 
tonbladet" zamieszcza wywiad z bawią­
cym  w  Szwecji A. Harrisem, autorem  
popularnej „Piosenki o mojej Warsza­
wie". Wedle oświadczenia Harrisa za­
mierza on nakręcić film  o Warszawie i 
w tym  celu wyjeżdża z bratem do Ame­
ryki.

Dnia 16 b.m. radio sztokholmskie ma 
nadawać w  swym programie piosenki 
Harrisa.

Za pomoc
przy orga(ti?.ewanin kolonii letnich

Komitet Centralny Związku Młodzieży 
Socjalistycznej „Cukunft" dziękuje ob. 
Biernackiemu Janowi, sołtysowi wsi Ka­
mionkowe, pow. Dzierżoniów za pomoc 
okazaną przy organizowaniu obozu let 
niego.

Z ŻYCIA PARTII
ZEBRANIE DZIELNICY RAKOWIEC 
Dnia 16 b.m. o godz. 18-ej w  lokalu 

przy ul. Pruszkowskiej 6 odbędzie się ze­
branie Dzielnicy Rakowiec.

Referat p«. lityczny w ygłosi tow. Hen­
ryk Dąbrowski.

ZEBRANIE DZIELNICY MOKOTÓW
Dnia 10 b.m., o godz. 16-ej odbędzie »i« 

w lokalu partyjnym zebranie dzielnicy Mo­
kotów. Referat polityczny na temat „Wal­
cząca Hiszpania" wygłosi tow. Ćwik.

ZEBRANIE PREZYDIUM DZIELNICY 
PRAGA CENTRALNA

W piątek 16 bm. o godz. 17 po południu 
odbędzie się zebranie pTezydium dzielnicy 
Praga Centralna w lokalu przy ul. Szwedz­
kiej 2/4.

ZEBRANIE KOLA ZOM 
Dnia 17 bm. o godz. 14-ej odbędzie się se 

branie członków i sympatyków Koła PPS 
przy ZOM w lokalu świetlicy ZOM-u Ra­
dzymin sk a Nr. 7. Obecność obowiązkowa.

POSIEDZENIE PREZYDIUM  
STOŁ. KOMITETU 

Dnia 19 b. m. o godz. 16-ej w loka­
lu komitetu — (Piusa 15) odbędzie się 
posiedzenie Prezydium egzekutywy Sto­
łecznego Komitetu PPS.

f*  usłyszymy 
V j O  w  r a d i o

SOBOTA — 17 aierpni*.
6.00 Sygnał czasu, pieśń „Kiedy ranne wsUt 

ją zorze". 6.05 Dzień, porań. 6.35 Muzyka 
porań. 7.00 Audycja porań. 7.30 Powtórz, 
najw. wiad. dzit-n. por. 7.35 Muzyka poras.
8.30 Skrzynka posz. rodź. 12.06 Dzieu. polud. 
12.35 Pieśni w wyk. H. Warpechowskiej 13.30 
Konc. Małej Orkiestry PR pod dyr. St. Ra­
choniu z udz. Z. Bolechowskiej. 14.00 Słuch, 
dla dzieci starsz. 10.00 Dzień, popołudn. 16.30 
Kwart. A-dur op. 1 E. DohuanyPego. 17.10 
Konc. zesp. pod dyr. Cajmera z udz. H. Ko­
walewskiej. 17.55 And. wojsk. 18.80 Arie i 
pieśni w wyk. A. Majaka. 19.00 „Nauka przy 
głośniku": 1) Głos Ameryki 2) Felieton nau­
kowy — dr. Barskiego Fr. » Lodzi. 1S.S0 
Aud. Chopinowska. 20.00 Dzień, wiecz. 22.30 
Pieśni w wyk. Chóru Kolej. „Hasło". 20.45 
„Przemytnicy" aud. w upr. S. Flukowskie- 
go — transm. z Krakowa. 21.00 And. dla Po 
laków zagr. 21.30 Skrzynka posz. rodź. zagr. 
22.16 Konc. orkiestry tan. PR pod dyr. Caj­
mera. 23.00 Ostatn. wiad. dzień. rad. 23.30 
Skrzynką posz. rod z. zagr. 23.55 Hymn.

(TEATRY)
TLATR POLSKI (ui. Kartuia 2) aif* 

ciyuny.
TEATR MUZYCZNO-OPEROWY (ul. Mar 

ezałkowska 8) — o godz. 18 komedia dw-
zyczna pt „Dzień bez kłamstwa", w reży­
serii Z. Koczanowicza,

TEATR MAŁY (ul- Marszałkowska 81) —• 
o godz. 18 „Szkarłatne róże".

TEATR POWSZECHNY (ni. Zamojskie­
go 26) — „Pomoęnica domowa".

PRASKI TEATR REWII (ul Zygmuntów
ska 8) — o godz 17 i 19 rewia pi. „War­
szawa w kwiatach".

TEATR STUDIO (Karowa 3ł) — o gode.
18.30 „Sprawa Moniki".

TEATR LUDOWY (Praga. ul. fargowa 73, 
na wprost Dw. Wileńskiego) — codzienni* 
o godz. 19 rewia pt „Na wesołej f«H".

ZMIANY W ZESPOLE ARTYSTYCZNYM 
TEATRU POLSKIEGO

Państwowy Teatr Polski w nowym Mio­
nie posiadać będzie 5 reżyserów: dwóch do­
tychczasowych — dyr. Szyfman* i M. Wyr 
rzyltowskiego oraz Karola Borowskiego, Ja­
nusza Strachockiego i Karola Frycza, który 
jednocześnie został zaangażowany w cha­
rakterze dekoratora. Prócz niego dekoracje 
projektować będą — T. Gronowski, M. Na- 
lewajski, Zofia Węgierkowa i Teresa Rosz­
kowska.

(KIMA)
KINO „ATLANTIC" (ul Chmielna 33) -  

„Zygmunt Kłosowski" (nowy film « nieu­
straszonym polskim partyzancie za czasów 
okupacji niemieckiej). Nad program procee 
Greisera i aktualności.

KINO „POLONIA" (Marszałkowska 56) — 
.Piętro wyżej".

KINO „SYRENA" (Praga. ul. Inżynier­
ska 4) — „A imię ich milion''

KINO „TĘCZA" (Żoliborz, ui Suzina 4} ~
„Rzieei kapitana Grania".

KINO OŚWIATOWE nOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz. PI Inwalidów) 
— film naukowy Na powietrznym szlaku". 
Początek o godz 17 i 19, w niedzielę i święta

O0Ł9SZEHIA DftOBKE
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY |* Warsza­
wy) specjalista chorób skórnych i weoerycz 
nych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki­
lińskiego nr 134, w godz. 12 — 2 ł 4 — 6.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Ogłoszenia drobne handlowe po 10 z) za wyraz. Poszukiwani* rodzin, pracy I zguby 
po 5 zł za wyraz Reklamowe 1 szerokości 1 szpaltą po 25 zł. W tekście redak­
cyjnym 40 zł Tłustym drukiem IQQ% drożej W numerach niedzielnych 5025 drożej 

" Za terminowy druk ogłoszeń Administracja cie odpowiada,
 ----------- — --------------------   i in i i . i ,  i , .1.. „ l i  . — — 1.1 .

E D A G U J E  K O M I T E T B—096V

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłosztó „Robotnika" — Warszawa, Al Jerozolimska nr 121, Polfka Agencja Prasową rr 
Biuro Ogłoszeń < Reklam — Warszawą, ul Pterackiego 11 Placówki „Czytelnika" w Warszawie: Wieiska 14 Arndknwa 7 
szałkowska 62, Nowy świat 47. Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI Inwalidów (Żohborzi Z Z  n !  \  h p A  £
Biura „Orbisu": Warszawą, Al Jerozolimskie 39, Praga, ul Targowa 70 .,Wolność" W a r L w . T  M .U ' U O C ^ ' t f '
Agencji Prasowej „GLOB" -  Dział Reklamy -  ul Złotą 4, Dział Reldamy Soółdz eln, W d Marszałkowska 95. Społcz.
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Nakładem Spółdzielni Wydawnicze) .WIEDZA", Druk. Spółdzielni Wydawnicze) .WIEDZA" -  .Robotnik" m
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N ow y rok szkolny w W arszawie, 
w ed ług  inform acji uzyskanych w K u­
ratorium  ołcr. szkoln. warsz., pomimo 
w ielu planów, zamierzeń i wysiłków, 
rozpocznie się, niestety, w warunkach 
de facto takich samych, w  jakich roz­
począł si? w zeszłym roku. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy jest w iele i tru­
dno  właściwie doszukiwać sie tu czy­
jejś specjalnej winy.

FU N D U SZ E  SĄ —  A  TEDNAK...
Pierwsza z przyczyn —  to niewy­

konanie planu remorftów szkół, k tó ­
ry to plan m iał w edług przewidywań 
K urato rium  O kręgu Szkolnego W ar­
szawskiego oddać do użytku władz 
szkolnych z początkiem nowego roku 
około  200 nowych izb lekcyjnych. O- 
prócz znanej ogólnie, skom plikow a­
nej procedury działalności gOS-u i 
przewlekłej akcji przekazywania przez 
tę  instytucje w ielu prac W arszaw ­
skiej Dyrekcji O dbudow y -— najistot­
niejszą przeszkodą wydaje się tu  
'Wzrost cen m ateriałów  budowlanych 
na wiosnę bieżącego roku. Spow odo­
wał on przewlekłą konieczność zm ia­

ny kosztorysów i rezultat był taki, że 
mimo, iż już w kwietniu i maju br. 
kredyty były uruchom ione —  rem ont 
albo wcale sie jeszcze nie rozpoczął, 
albo rozpoczął sie tak późno-, że ja­
kichkolwiek rezultatów  oczekiwać 
m ożna dopiero w listopadzie i g rud­
niu b. r.

Teżeli chodzi o rem onty —  to nie 
m ożna pominąć jednego fak tu ,.k tó ry  
mówi sam za siebie: w wypadkach, 
kiedy BCS przekazywał nadzór nad 
reftiontem szkoły t. zw. K om itetow i 
Rem ontow em u, w skład którego wcho 
dzili przedstawiciele rodziców i gro­
na. nauczycielskiego —  robota szla 
pierwszorzędnie, szybko i solidnie. W  
każdym innym wypadku nadzoru —  
przeprow adzenie rem ontu miało cały 
szereg niedociągnięć, nie mówiąc iuż 
o skandalach.

K T O  Z A JM U JE  SZK O ŁY
D rugą przyczyną, k tórą należy spe­

cjalnie podkreślić jest fakt, że pomi­
m o rozporządzenia Prezesa Rady M i­
nistrów  nakazującego w jak najkrót­
szym czasie przekazanie wszystkich

Półkolonia RTPD  na & :e

W uroczystości z okazji „Święta Morza* wzięta udział tow. W ista Osóbka-Morawska

P. iz J&pf*.#*

gm achów szkolnych władzom szkol­
nym-, cały szereg takich budynków zaj 
m owany jest nadal przez instytucje i 
placówki nic ze szkolnictwem nie m a­
jące w spólnego. Ponieważ sprawy te 
w wielu wypadkach sa w toku zała­
tw iania —  podaje tylko istniejący stan 
rzeczy bez jakichkolwiek zamierzeń 
krytycznych.

Jako jeden z przykładów służyć mo 
że fak t ,iż np. szkoły przy ul. Czernia­
kowskiej 137, zajete są przez... pry­
watnych lokatorów , na których do­
tąd nie można „znaleźć sposobu” .

Należy tu zaznaczyć, że zwolnienie 
chociażby części odebranych szkołom 

budynków  rozwiązałoby niem al w ca­
łości sprawę pomieszczeń dla szkół w 
W arszawie.

BADZIE L E P IE 1

Test to tylko jeden odcinek stanu 
szkolnictwa na terenie m. W arszaw y: 
odcinek lokalowy. Tak widać, nie 
przedstawia się on zbyt różowo. N ie ­
mniej jednak po wykonaniu planu re­
m ontow ego, co nastąpi praw dopodo­
bnie już późną jesienią b. r. —  w ła­
dze szkolne m ają nadzieje, że z sza­
cunkowej liczby 66 tvs. dzieci w w ie­
ku szkolnym pozostanie poza szkołą 
tylko... 9 tysięcy. D o „późnej jesieni” 
również wszystkie' dzieci bedą korzy­
stać z nauki tylko... w t. zw. skróco­
nym wymiarze godzin, t. zn.. że około 
50 proc. mniej czasu bedzie poświęco­
ne nauce, niż1 p nno jej być poświę­
cone w edług program u.

Ciekawym jest tu fakt, że przymus 
nauczania w W arszaw ie właściwie nie 
istnieje. K ilkadziesiąt tysięcy dzieci za 
pisało się do szkół dobrow olnie, gdyż 
W ydział Szkolnictwa Zarządu M iej­
skiego pomimo dwóch uchwał M R N . 
nie zdołał jeszcze uruchom ić egzeku­
tywy w tym zakresie.

D laczego ?

SED N O  SPR A W Y
Jest jeszcze w iele zm artwień, jak 

np. sprawa um eblow ania (często sto 
ją puste, bezużyteczne klasy) i pomocy 
naukowych, gdzie M in. Oświaty m o­
gło poświęcić dla wszystkich pracow­
ni szkół warszawskich sumę potrzeb­
ną na wyposażenie akurat jednej (!) 
pracowni fizyko - chemicznej.

N ajbardziej jednak palącym proble­
mem szkolnictwa powszechnego jest 
ponad wszelką wątpliw ość spraw a u- 
regulow ania definitywnie, jasno i ra­
dykalnie uposażeń nauczycieli, w 
szczególności nauczycieli szkół pow ­
szechnych.

Nauczycielstwo, mimo bardzo cięż­
kich w arunków , nie opuszcza jednak 
rąk w swej trudnej, odpow iedzialnej 
pracy i gorączkow o poszukuje sposo­
bów i środków, k tóre mogłyby ura to­
wać i popraw ić sprawę nie tylko bytu 
nauczyciela —  lecz także masy m ło­
dzieży, k tóra stać sie m a fundam en­
tem  w budow aniu lepszej przyszłości.

A. P.

W y n i k i  7 - g o

Przedstaw ienie urządzone przez dzieci przebyw ające na półkoloniach

Popierajcie prasę 
socjalistyczną

Gonitwa 1. Nagroda W isusa 8000 zl dla 
3 1. koni. Dystans okoio 210 rn. 1. Spóźnio­
ny (59 i póJ)) st. Państw. Golejewko (ż. Jed- 
naszewski). 2. Sum m erhay (57 i pół) st.
Państw . Leszno (ch. Szablewski). W ygrane 
w 2 In. 50 s. (28 — 41 — 37 — 32 i pół -  
31 i pół) w walce o łeb. Tot. zw. 120.

Gonitwa 2. Nagroda 6000 zł dla 4. 1 i st. 
koni. Dystans ok. 2200 m. 1. Jo lant (59) st. 
Turów  (ż. Jagodziński). 2. Lotna II (57) st. 
Państw. Janów  Podlaski (ż. Lipowicz). 3. F i­
nis (56) (ch. Kucharski). W ycofane Raris- 
srma i T obruk II. W ygrane 2 ra. 25 s. wy­
syłany o 1 dł., III-ci o 4 dł. Tot. zw. 140, 
porządkowy 340.

Gonitwa 3. Nagroda 6600 zł dla 3 1. 1 st. 
koni. Dystans ok. 1600 m. 1. Confetti (60) 
st. Państw . Albigowa (ch. Krajewski). 2. Sa­
lerno (58) st. W. Żyło [t. Lipowicz). 3. Dae- 
cia (56) (ż. Jagodziński). W ygrane w 1 m. 
43 i pół (7 — 31 — 32 — 33 i pół) łatwo 
o 2 dł. III-ci daleko. Tot. zw. 240. Porząd­
kowy 330.

G osilw a 4. Ń agroda Lotnej 8000 zł dla
2 1. klaczy. Dystans około 1000 mt. 1. Fi-
•Ieiias (55) st. Państw. W idzów (di. Olej-

jnikl. 2. Chorążanka (55) st. Państw . Gole­
jewko (chł. Ziemiański). 3. G alanteria (55)
dż. Jagodziński. 4. Sobiesława (55) d i. Ja- 
rmcik. 5. Lume (55) ch. Szablewski. W ygra­
na w 1 m. 8 t. (30 — 33) w walce o k ró t­
ki łeb, III-ci —  o 3 dł. Tot. zw. 180 zł., fr. 
120 i 190 zł., porządk. 1450 zł.

/
Gonitwa 5. H andicap Poznański 10000 zł. 

dla 4 1. I st. koni. D ystans około 2600 mt. 
1. W iraż (59) st. A. Mieczkowskiego (di. 
Klainnr). 2. Irak  II 57Iż) st. Państw. Albi­
gowa (dż. Pasternak). 3. Orion IV (61) chł. 
Szablewski. 4. Brokat (56K) di. Jagodziński. 
W ycofane Odeon i Pantera. W ygrana w 2 
rn. 53 i pół s. (9 — 35 -— 32 — 33 — 33% — 
31) w  walce o o pół dł., III-ci o 1 dł. Tot. 
zw. 140, franc. 110 — 170, porządk. 440.

Gonitwa 6. Nagroda B raro le Sancy dla 2 
letnich ogierów. D ystans około 1000 mt. 1. 
Śmiały (57) st. „Perespa“ (dż. Dorosz). 2. 
Nurt (57) st. Janów  Podlaski (dż. Lipowicz). 
3. As - D ur (57) chł. Szablewski. 4. Suhor 
(57) dż. Szymański. 5. H onor (57) dż. Jago­
dziński. 6. R andu (57) dż. Pasternak. W yco­
fane Lafite II i Onyx. W ygrana w 1 m. 2 s.

Społeczeństwo
m u s i  b y ć  z d r o w e

Z' początk iem  m aja b. r. pow stała 
w W arszaw ie Szw edzko - Polska Po­
radn ia  P rzeciw gruźlicza — dar 
Szw edzkiego K om itetu  Pcm ocy P o l­
sce.

,Zadaniem  poradn i jest m asow e 
rentgenologiczne badanie p łuc u 
dzieci szkolnych, studentów  i p ra ­
cow ników  insty tucji. B a ć la n ia  m ają 
na celu w yław iacie ze środiowitk po­
zornie zdrow ych ludzi chorych na 
gruźlicę.

D otychczasow e badan ia , k tó re  
przy pom ocy now oczesnych a p a ra ­
tów  objęły cyfrę 10 tysięcy osób, w y­
kazały  3%  chorych z o tw artą  gruźli­
cą, a  7%  ze zm ianami w  płucach. 
Chorzy przekazyw ani są poazczżgól- 
nym poradłniom.

' t w  1 5  s i e r p n i a
«k

(30 — 82) w walce o 7 dł., III-ci o 3 dł. ToL 
zw. 430, franc. 160 i 120, porządk. 290.

Gonitwa 7. Nagroda 5000 zł. dla 3 1. og. i 
kł. arabskich. Dystans około 1800 mt. 1. Fa- 
ruk  (59) st. Państw. Racot (chł. Tokarczyk),
2. Fronda (57 pół) st. Państw. W alewice 
(chł. W. Szablewski). 3. Panienka (57) chł.
A. Szablewski. 4. Uszmir (59) d i. Jednoszew  
ski. 5. Frezza (57) chł. Ziemiański. 6. Cię­
ciwa (57) ż. Szymański 7. Nemir (59) i ,  
Janucik. W ygrane w 2 m. 08 s. (22 — 84 1 
pół — 35 i pół — 36) b. łatw-o o 6 dł., III-cl 
o 4 dł. Tot. zw\ 160, franc. 120,280 i 510. 
Porządkow y 600.

Gonitwa 8. Nagroda 5000 zł dla 3 1. 1 it. 
koni. Dystans około 2200 m. 1. Opieka (58) 
st. „Turów “ (ch. Ghmielarczyk). 2. Narwal 
(54) st. W. Żyło (ch. Szczepaniak). S. Stef­
ka (58) ch. K ucharski. 4. Meta (59) eh. Cho- 
micz. W ycofana Ignes II. W ygrane w 2.29 1 '  
pół (13 i pół — 31 — 33 i pół — 85 I pół —  
36) pewnie o 1 i pół dł, III-ci — o 5 dł. Tob 
zw. 150, franc. 110 — 150. Porządkowy 47#,

Mimochodem
Owoc®

Propaganda czystości dużo jednak zdzta*
lata.

Nauczyliśm y się pamiętać o niezw ykle do­
niosłej dla zdrowia czynności, a mianowicie 
o m yciu owoców.

Dawniej — strach pomyśleć. Jeden z dru­
g im  n ie u św ia d o m io n y  h ig ien iczn ie  o b y ­
w a te l k u p o w a ł sob ie  pó ł k ilo  ja b łe k  i 
sp o ko jn ie  w tran& alał je  bez m ycia , n ie  
w iedząc , że  się  na  p ew n ą  śm ie rć  naraża .

D ziś z ro zu m ie liśm y  g łęb o ką  m ą d ro ść  
ha sła  „ m yjc ie  ow oce“ i p raw ie w szy s c y  
w p ro w a d za m y  je  w  czyn . D la  n ie licz­
nych , p o g rą żo n ych  w  c iem nocie , w y ją t­
kó w , za m ie szc za m  p o n iże j p a rę  uw ag .

Owoce, są to groźne zbiorniki najstraszliw-, 
szych bakterii. Na bulce z ulicznego koszy­
ka bakterii prawie n - ma. Na waszych, 
przez cały dzień nie m ytych rękach, te i nie 
ma. Na sałatkach i kanapkach z restauracyj­
nych bufetów  — ani śladu.

Tylko  na owocach znajdują się te w stręt­
ne zarazki. Masami! Ju ż  na drzewach pew­
nie z nimi rosną. A  w sklepie, to szkoda  
gadać. Z całego miasta kupą się zlecą. Ja k?  
za pośrednictwem much, które przecież sia­
dają wyłącznie na owocach, gdy np. na se­
rze, cukrze, czy na ciastku z kremem  — za  
nic na świeci* nie usiądą.

D la teg o  m y j ,  b racie  g r u s z k i  ja b łk a  ł ś liw ­
ki wsadzając je do pierwszego lepszego na- 
czynią, jakie  masz pod ręką. M yj zw ykłą , 
zimną wodą, bo robią tak wszyscy. Nie przej 
m uj się, że surowa uroda jakoby bakterii nie 
zabija, ie  sama je wiera i do picia się nie 
nadaje. Bujda. W idocznie do picia nie, a 
do mycia tak.

D okonawszy te j sym bolicznej ablucji da­
rów bożych wrzuć je  do te j sam ej torby i 
wcinaj, gdzie chcesz, chociażby w  tramwaju, 
czy kolejce. Kurzem, który tu łykasz, nie za­
wracaj sobie głowy, bo w kurzu, ja k  wiado­
mo, zarazków nie ma. Jedząc, podaj rękę  
trzem spotkanym  znajom ym , zapłać kon­
duktorowi za bilet, grzebiąc w  sfatygowa­
nych banknotach, wreszcie pozwól, by pasa­
żer z vis a vis zraził twe jabłko gromkim  
kichnięciem. W szystko  to czyń bez obawy, 
bo najważniejsze spełniłeś, postępując w  
m yśl higienicznego hasła.

A  więc m yjcie owoce, obywatele! D zięki 
te m u  będziecie  ży ć  do s a m e j śm ierc i.

A  TOM

O c2ym ty m yśliiz? Chcesz nas zdradzić? —  nie odpo-Margaret Storm Jameson 24)

Po drugiej stronie
’tłum . W . G O JA W IC Z Y Ń SK A  - N A D Z IN

—  Poślubiłam  jednego, ponieważ lubiłam  go —  powie­
działa stanowczo. —  Był dobry  i uparty, ogrom nie uparty... 
Myślałam, że wchodzę w rodzinę upartych świętych... Możesz 
sobie wyobrazić, jak bardzo chciałam ich poznać. —  Uczyniła 
lekki gest, podnosząc dłonie ^pozw alając im opaść na kolana. 
M ów iąc do siebie, nie do H einricha —  zła rzecz w stosunku 
do dziecka —  ciągnęła dalej:

. —  Znalazłam  br*k zaufania, niechęć, samotność, wygna­
nie. Chciałam byc dobrą N iem ką —  ale czy nią jestem?

. —  te ci wierzę, M arie —  powiedział chłopiec. —  N ik t ci 
nigdy nie wierzył tak,' jak ja.

Zganiła samą siebie za to, że zapom niała —  ona także —  
Że H einrich ma dwanaście lat:

—  Dziękuję! —  powiedziała z uśmiech tm.
—  N ie  wierzysz m i!
—  Oczywiście drażniła go:
■—  A jutro będziesz m nie podejrzewał o każdą zbrodnię, 

jaką twój doskonały H err Rommel potrafi mi przypisać.
Pochylił się nad nią znow u i powiedział tak, że ledw o 

m ogła usłyszeć:
—  M arie, chcesz, żebym dow iódł, że ci ufam ? Powiem ci 

śm iertelny sekret; obiecaj, że nie powiesz nikom u.
Uważała, aby się nie uśm iechnąć:
—  Obiecuję.
—- W iem , co się tu dzieje. Ale oni uważają mnie za. d hc- 

ko i nie m ówią rai niczego. D obrze więc, ja słucham, 
chuję pod drzwiami ojca w nocy, kiedy rozmawia z 
których przemyca tu za dnia. Aha, nie v. ‘-działaś, że 
praw da? W idzisz, jaki jestem sprytny. Jak my: z, 
kryłem  ?

Zaczęła go słuchać uważnie:
—  Co?
Zbliżył usta do jej ucha:

P d.flu- 
ludźmi, 
to robi, 
co wy

—  Coś się stanie tym angieskim  świniom, k tóre przyjadą 
dziś wieczorem do M ainz. Coś bardzo cudow nego. Będą zabici.

Pokonała pierwszy odruch  przerażenia, ale czuła brak
tchu.

—  Jesteś tego pewny?
—  Zupełnie. N ie  wiem, kto to  zrobi —  bo drzwi są g ru ­

be, słyszałem tylko urywki rozmów. W iem , że to się stanie —  
to wszystko.

Czyniąc jeszcze jeden ciężki wysiłek, powiedziała, prawie
niedosłyszalnie:

_ —  Ale to  jest... nie do
uwierzenia.

Chłopiec był zachwy­
cony wrażeniem, jakie 
wywarł na niej jego se­
kret:

■—  Praw da? —  po­
wiedział zadowolony. —  
N ie, właśnie, że to iest 
absolutnie do uwierze­
nia. Oczekiwałem tego. 
O ni nie mogą zabić albo 
wywieźć nas wszystkich, 

praw da?
W stała, zaciskając rę­

ce:
—  Ale dlaczego m or­

dować pierwszych ludzi, 
którzy przyjeżdżają tu 
jako przyjaciele. Prawie 
przyjaciele. W  każdym 
razie nie sa. uzbrojeni. 

P odsłuchu ję  pod d rzw ia m i o jca w nocy — O h, domyślam się
dlaczego —  zaśmiał się. 

—  T o im poksże, że jesteśmy bezwzględni.
•— H einrich, nie m ogę tego znieść —  zaczęła cicho. W al­

em ’ z nowym napływem przerażenia. —  W szystkie 
ściź świata
e l Ti.

rozpoczynają się znow u —  pow icdz:a k  niskim

Przestraszony, spojrzał na nią z niedowierzaniem :

wiedziała odrazu. —  M arie! —  krzyknął.
O panow ała się i odezwała swoim najweselszym tonem :
—  Czy myślisz, że oszalałam ? Jestem tylko zdum iona —  

okropnie... K iedy to się stanie? G dy będą wysiadali z pociągu 
dziś wieczór, czy jutro rano, gdy będą oglądali ruiny?... —  
odetchnęła ostrożnie. —  M yślałam tylko, dlaczego wybierać 
tych prostodusznych liberałów ? D laczego nie jakiegoś wybit­
nego męża stanu? T o byłoby dobre złamać wszelkie zasady 
i zastrzelić jednego z tych wielkich ludzi, zanim jeszcze wojna, 
k tórą m ają zamiar prowadzić, rozpocznie się.

H einrich przyglądał się jej uważnie:
1— H err Rommel pogardza liberałami.
—■ Ale lubi o świcie wchodzić na szczyty —  uśm iechnęła 

się — i schodzić w dół, śpiewając.
Chłopiec otworzył szeroko oczy:
—  Skąd wiesz?
—  Zgadłam .
—  Robił to, ale teraz ma tylko jedną nogę... —  podszedł 

do niej i spojrzał w jej twarz:
. “  W iesz co? Jestem pewny, że zabiją wszystkie te świ­

nie, jedną po drugiej. Zdobędę zaufanie ojca i pozwoli mi po­
magać przy tym.

—  Czemu nie? -— powiedziała spokojnie.
Robi ci to różnicę? —  zapytał, ciągle przyglądając się

jei-
N ie  wstydziła się, że go oszukuje:
—  Znienaw idzę to, jeśli będziesz w niebezpieczeństw ie.
Zaczął chodź.i, podniecony:
•— Czym jest niebezpieczeństwo? Chciałbym zabić ieJ e- 

go z nich własnymi rękami... t  potem zabiłbym siebie.
— Dlaczego siebie?
Chłopiec rozłozył szeroko ramiona: — Jako syml 1!
—  A pot em ?
—  O h ,  nic, przypuszczam, — m r u k n ą ł  - 1" 1 ' ■ i-

liby o mnie.
—  C u d o w n e  — gd y b y  ty!V-  sy i h o l e  m : ’y > 

deszła szybko do niego i w?'cła go za ręl.ę.
Był zupełnie spokojny W ierzył ie; v  ,vu Nie \ 

się ze mnie — p wiedział, wyk -ęcetęc się. — I n r  , i
Ojcu o tvm, że ci to powiedziałem, duLi .c?


